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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W ILNIE DNIA 26 WRZEŚNIA V. S. *8 i 4 . ROKU,

W IA D O M O Ś C I  K R A J O W E ,
St, Petersburg dnia 12go września.

W  os ta tn ią  sobotę  , to j e s t : d. 5 t. i n . , W dzień 
imienin N a y i a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y J e y -  
n a o ś c i ,  E l ż b i e t y ,  weszła  do ty teyszey  stolicy 
d ruga  dyw izya  g w a r d y i , k tó ra  na ok rę tach  z Lubeki 
p r z y b y ł a ,  a składa się z półków , Litewskiego  , Fin­
landzkiego  , Leib grena dyer ów, i  Pawłowskiego. Półki  t® 
uszykowane  stały na drodze do Petershojju, zaczynaiąc 
od ok o p n  m ia s t a ,  aż za nową  t ryum fa lną  bramę,  pod 
d o w ó d z tw e m  C e s a r  z e w i c z a  J e g o m o ś c i .  O 
godzinie  w t ó r e y  z p o ł u d n ia ,  C e s a r z o w a  J e y -  
m o ś ć ,  M a r  y a, w to w a rz y s tw ie  I c h  C e s a r s k i c h  
W y s o k o ś c i ,  W ie lk ic h  X iążą t  i W ie lk ie y  X iężn i -  
c z k i , do wo jsk  przy by dź raczyła.  C e s a r z e w i c z  
J e g o m o ś ć  z woyskami odddał  cześć N a y i a ś n i e y -  
s z e y M a t c e  Swciey,  k tó ra  przez całą długość f ron ­
t u  przei  chać rac z y ła ,  w  pośród radośnych ,  pow ie ­
t r z e  wzruszaiących,  okrzyków,  Ural  P o t e m  C e s a ­
r z o w a  J e y m o i ć ,  za trzymawszy się między t r y ­
umfalną b r a m ą ,  i mostem Kalinkińskim, raczyła  się 
p rzy p a t ry w a ć  w paradz ie  przeciągaiąeey dywizyi .  
Półki  do swoich rozeszły się koszar  , gdzie  o d p r a w i o ­
no dziękczynne modły Dawcy  wszelkiego dobra,  B o ­
gu i Panu  , za szczęśliwy p o w r ó t  woysk tych do s to-  
licy. O  jak zachwycającym był dla współziomków 
Widok tych walecznych wojowników,  k tó rzy  ze wszech 
Względów tak  wielką odbyli w y p r a w ę ,  i wchodzą do 
t^y  stol icy w tey mążney  postaci ,  k tó ra  s t rachem p r z e ­
nikała  n i e p rz y ja c ió ł , a w tym  porządku i ka rnośc i ,  
k tó re  zjednały dla nich podz iw ien ie  i szacunek u ob­
cych narodów. ***

  N a z a ju t r z ,  to  jest w  niedzielę  , d. 6 t. m. był
wie lki  obiad u C e s a r z o w e y J e y m o ś c i ,  M a r y i  
E >' d e r o w  n ' , w pałacu z im ow ym , na k tó ry  zap ró ­
s z c i e  były znakomitsze os«by i znayduiący się w s to ­
licy Jenerałowi®.

—  T o w a r z y s tw o  Bibl iyne R ossyysk ie , s tosownie 
do swoich ustaw,  będzie miało roczne swe jeneralne 
z e b ra n ie ,  we śrzodę dnia 16 t. m., o godzinie n ^ e y  
z r a n a ,  w pałacu Tauryckim : na które  zaproszeni  są 
wszyscy C z łonkow ie ,  to jest c i ,  k tó rzy  się obowią-  
zaii corocznie , na rzecz T o w a r z y s tw a  pewną  opłacać 
summę,  przez nichże samych oznaczoną ;  dla tych zaś, 
k tó rz y  nie sa jeszcze Członkami T o w a r z y s t w a , a ze ­
chcą się znaydować  na jego zgromadzeniu , będą d a ­
ne b i l e ty ,  przez  Członków K o m i te tu .  [ z G a z .  P . P . )

S. Petersburg dnia 16 września.
L n i a  5o p. m. s ie rpnia  wydany  został  Ukaz J e ­

g o  C e s a r s k i e  y M o ś c i  do Kommissyi  Szkół d u ­
chownych  , k tó rego  brzmienie  jest następuiące :

„ P o tw ie rdz iw szy  to w s z y s tk o , co Kommissya  
Szkół  duchow nych  przeds taw i ła  M n i e ,  w p rze łoże ­
niu swoiem pod d 27 t. m- , sądzę za rzecz p o t rz e ­
bną  w yraz ić  myśl i m o i e , względem w ychow an ia  
duchowney młodzi.  Gdy  pierwszy kurs nauk Akade­
mii Alexandronewskiey  został  ukończony ,  k tó ry  spo­
sobił  nauczyciel i do d rug iego  ku r su  wydz ia łu  S. Pe-  
teisburskiega i o tw arc ia  nanowo Moskiewskiego ; zadam 
p rzę to ,  ażeby Kommissya zwróc i ła  uw agę  swoię,  r ó w -  
*Ue na tych  nowo kształconych nauczyc ie l i , jako i na 
sanie szkoły,  iżby jo uczynić w prostem r o z u m i e n i u :  
szkołami prawdy.  O ś w ie c e n ie ,  w znaczeniu swoiem, 
Jest rozsze rzeniem ś w i a t ł a ,  a tein samein bydż p o ­
winno  rozszerzeniem tego ś w i a t ł a ,  któ re  w ciemno- 
f if tch  świeci i  ciemności go nie obeymuią . Tego.  tc  
świa t ła  tsrzymaiącsię we  wszys tk ich  zdarzeniach,  ua -

Ieży prowadzić  uczn iów do p raw d z iw y ch  z r z ó d e ł , i  
przez  takie  sposoby , k tó re  n ń  Ew anje l i a  bardzo  p r o ­
sto , ale p rzem ądrza  n a u c z a ; tam p o w i e d z i a n o , źe  
Chrystus jes t  drogą , prawdą i żywotem  .* niech  więc 
w ew nęt r zne  kształcenie młodzi,  w u u h u  p raw dz iw ie  
chrześciańskim,  s tanie  się jedynym celem szkół t a k o ­
wych.  Na tey  zasadzie można  będzie  budować  t ę  
n a u k ę , k tó ra  ich s tanowi jest p o t r z e b n a , bez boia-  
zni  nadużycia  rozum u , gdyż ten będzie  uległym B o ­
skiemu oświeceniu.  P e w n y  jestem , że Kommissya  
szkół d u c h o w n y c h ,  w ezwaw szy  pomocy Z b a w i c i e l a ,  
użyie  wszystkich swoich us i łowań , ku doścignieniu t e ­
go celu, bez którego nie  można  się spodziewać p r a w ­
dziwego pożytku .  ”  A l e x a n d e r .

( z  Gaz. P . P . )
W ilno  , dnia 25go września.

Dnia  J8go t.  m. wyjechał  z tąd do M o s k w y , J W .  
Jenera ł  in fan te ry i  i  wie lu  o r d e r ó w  k a w a l e r ,  H r a b ia  
Miłoradowicz,

—  Dnia  s 3go t. m. przejeżdża ł  t ędy  K a m e r j u n -  
k e r  D w o ru  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i ,  Gustaw 
Xiąźe  Czetwertyński, jadący z Petersburga do W iedn ia  
z depeszami.

—  Dnia  wczorayszego przyby ł  tu  JO.  Xiążę  Jmś^ 
Ogiński, Senator Państwa.

U  iA U O M O S C I  ZA G RA N ICZN E.
A  D S T R  Y A.

Wiedeń dnią 18 września.
Marszałek Kró les twa  Bawarsk iego,  X ią ź ę  Wre*  

de, dziś o po łudniu t u  przybył .
W ę z o r a y  wieczorem przybyl i  t u :  Xiąże  dz ie ­

dziczny Meklemburg Strelitz z P r a g i ; n adzwyczayny  
poseł  i pełnomocny Minis ter  Kró la  Sycyliysk iego  przy  
C. J. Aust  ryackim,  K o m m a n d o r  Ruffo, z Paryża-, R a d ­
ca t a j  ny K ró la  Saskiego, von Goertz, i P r e z y d e n t  R z ą ­
du  Xiążęc ia  Schaumburgskiego , Henryk  Gunther von 
Berg  z Frankfort u{; D e p u to w a n y  miasta  wolnego L u - 
tek i  , Sena to r  Hoćh.

Dzisiay wieczorem tu przybyl i  : W .  K o n iu s z y  
K r ó l a  W ir t em b e rs k i eg o ,  Hr-. v. Goerlitz i R adca  K a ­
meralny v. D egen , takoż  Radca  nadw orny  Cesarza 
Rossyyskie; o , Schroder.

Filia 19 września.
Podług pewnych  wiadomości ,  K ró l  W i r f e u i b e r -  

ski d. 16 t. ni. ze Stultgardu  w yiecha ł ,  a przez  D y l-  
l in gen , Ingolstadt i  Ratysbonę , następuiącego c z w a r t ­
k u ,  to jest d, 21 , tu m a  stanąć.  NN. Cesarz Kos-  
syyski i K r ó l  P r u s k i  na przyszłą  n i e d z i e l ę , to jest d. 
2& t. m . ,  są tu spodziewani .

Radca  tayny  Cesarza  Rossyyskiego, Baron J n -  
stett dziś r ano  t u  przybył .  M in is te r  Stanu Xięc ia  
Rassau  B i r o n  Marschal z R adcą  poselstwa v. Roent­
gen w czora  t u  przybyl i .  J. C. K.  M . , w  nadgrodę  
długoletniey i go r l iw ey  służby w  woysku i na D w o ­
rze t u te j s z y m  , aktua lnego  Radcę  taynego i K a w a l e ­
ra  o rde ru  Leopolda, wielkiego krzyza,  Hr .  ^ . Edling^ 
m ia now a ł  w ie lk im  Marsza łkiem D w o r u  Arcy  X t ę i -  
ney Leopoldyny:  a na okazanie swego u k o n t e n t o w a ­
nia  dla szczcgólnieyszych zasług Radcy  taynego ,  K o m -  
m andora  o r d e r u  S. Stefana , H r .  Józefa Esterhazego , 
m ia n o w a ł  W .  Marszałkiem DworU Arcy  Xięź :  M a ry i  
Klementyny. O b y d w a  przed Cesa rzem  w ykona l i  zw y-  
czayną przysięgę.

Dnią 20 września.
Poseł  K r ó l a  Sycy l i j sk iego  przy  D w o rz e  Fossyy  

sk im ,  Xiąże  Serracapriola zlfetersburga, K r .  P rusk ie  
go R adca  pose ls twa  y. Jordan , oraz  t ayny  R a d c a  Skai



/

La K- I  Pruskiego v. Staegemann z Berlina; Pułkow­
nik Adjutant bokowy i Dyrektor tayney kancellaryi 
woienney Króla WirtemberskiegoHr. v. Sondheim-, Puł­
kownik i Adjutant bokowy tegoż Króla, Xiąże von 
Hohenlohe-Kirchberg; Kapitan i Adjutant Króla W ir -  
teraberskiego LievrevilH z taynym Sekretarzem Pfei­
ffer ze Stutgardu ; także Półkownik Laharpe i Depu­
towany Szwaycarski Rengger ze S zw aycary i , Radca 
poselstwa Hohenzoller -  Siegmaringskiego, Kirchbauer z 
Siegmariagen, oraz aktualny Radca Stanu Cesarza Ros- 
-syyskiego i Kawaler Bułhakow, z Kt Petersburga, ta  
przybyli.

Dnia 21 września.
Dopełniony został obrząd włożenia na J. C. K.

Ą Mość znaków orderu Pod wiązkowego, dnia dzi- 
sieyszego przed południem, przez Lorda Castlereagh,
£ tSYr Thomas Tyrw hitt , Sir Isaak Heard , którzy w 
imieniu Królewskiem przez Xięcia Regenta do tego
umocowani byli*

  Król Wirtemlsrski jutro na godzinę 11 przed
południem , a K . J. Duński jutroż , między godziną 
5tą i 6tą wieczorem, są tu spodziewani.

Poseł nadzwyczajny i Minister pełnomocny K.
J. Bawarskiego przy Dworze tuteyszym, Hr. Rech- 
ber° \  i Radca poselstwa Króla Bawarskiego Koch, 
wczora popołudniu ,  z Monachium-, Hr. v. Sickingen- 
Bohenburg ze Stuttgardu ; Minister Stanu Xięcia Me- 
klemburskiego, Baron v. Oerzen-, C. K. Jenerał artyl- 
Jeryi Hr.  v. Gyulai z Agrarny C. K. Marszałek pol­
ny, Hr. Hudik , z Presburga; i C. Rossyyski Jenerał, 
Hr.  W itt, z Pragi, tu przybyli.

Kamęrjunker C. J. Kossyskiego Jermołow, oraz 
Xiąże Opat Sengalski, dziś rano tu przybyli.

( z Gaz. Oesti. Beob. ) 
N i e m c y .

CesarzowaJeymość Rossyyska, wśród gromu dział, 
dnia 10 września z Karlsruhe wyiechała , maiąc się 
do Monad tum udadź, zkąd razem z Królową Bawar­
ską do Wiednia, p i  idą,— Cesarzowa Jeymość d. u g o  
miała nocleg w jYoranngen; iago około 6tey wieczor- 
ney do Nymphenburga przybyła i od Królestwa Ich- 
niość okazale była przyjmowana. Dnia następnego 
u Cesarzowey ieymosci był wielki obiad , potem po­
koje i koncert. D. i 4go Nayiaśnieysza Pani znajdo­
wała się na teatrze Królewskim: grano operę wło­
ską : „  Trajan w Dacyi „ Kiedy Cesarzowa Jeym iść 
z Nimpheubur ga na teatr jechała, garnizon wystąpił 
w paradzie i na ulicach stał w szyku; działa 101 ra- 
Ey ognia dały; odgłos wszystkich dzwonów zwiasto­
wał przybycie Mayiaśnieyszey Pani do miasta,  a do 
brzmienia muzyki woyskówey, łączyły się okrzyki l i­
cznie zgromadzonych widzów, dla jey powitania, za 
ukazaniem się w łoży.

 Dnia 1 lgo t. m. Cesarsko Rossyyski Dowódz-
ea miasta Lipska, Półkownik Prendcl, uroczyście tam 
obchodził imieniny Cesarza Jmci Alexandra. —  Hrabia 
Płatów d. 5 t. m. do Lipska przybył, a ggo w dal­
szą wyiecliał drogę.

_ _  Z Hanńoweru pod d. 2gim t. m. donoszą, iż w 
przeciągu niejakiego czasu, Xiąże Cumberland , ma 
przybydź do wyporządzonego tuteyszego zamku Xią- 
źęcego , i ma tu zostać —  Powńadaią , i i  konna ar-  
tyllerya angielska,  która się tu  znayduie, do Bra-
bancyi wyydzie.

   W o jsk a  Rossyyskie w Hamburgu i- -okolicach
s£oiące, 60,000 wynosić m a ią , a codziennie posiłki 
odbierają. Dowódzca naczelny , Hrabia Benningsen , 
wkrótce ma odprawić podróż do Holsztynu. Od nie­
jakiego czasu zaczęty w Hamburgu , Lubece i Bremen 
zaciąg rekrutów dla Anglików , z wielkim idzie po­
śpiechem , i niedawno z Kuxhayen znaczny wyszedł 
transport.- w nim się znaydowali żołnierze, którzy 
X. niewoli rossyyskiey powrócili, ( z  Gaz.Oestr. Beob.)

W ł o c h y .
Xiaże M ikołaj Esterhazy, podług doniesienia ga­

zety Diaric Romano, d. 27 sierpnia do Rzymu  przy­
był 5 sago przez Posła nadzwyczajnego 1 Ministra 
pełnomocnego Cesarza Austryackiego, Kaw’alera £,eó- 
zelierfi .prezentowany był Vice Sekretarzowi Stanu, 
Kardynałowi Poeca ; a lgo września był wprowadzo­
ny na audyencyą do J. Sw., i, jako tłumacz tbęci C.

J. Austryackiego, ze szczególniejszą dystjmkcyą, oraz 
z łaskawością i uprzejmością nay większą przyięty , 
złożył J. Sw. własnoręczny list C. Austryackiego, i 
w.dopełnieniu ustnego sobie polecenia, zapewnił Oyca 
Świętego , o synowskiej przychylności i tey szczerej 
źyczliw ości , z jaką J. C. K. A. M. jest dla Jego Sw.
Po krótkiem potem zabawieniu u J. Sw. Poseł nad- 
zwyczayny Cesarza Austryackiego i Minister pełno­
mocny, Kawaler Lebzeltern, wprowadził go do Vice- 
Sekretarza Stanu , Kardynała Pocca , a ztamtąd do 
Kardynała Mattei, Dziekąna Sgo Kollegium , oraz do 
wielu innych Kardynałów.

—  Przez dwa dekreta,  pod d. 26 sierpnia, Król 
JVeapolitariski oświadczył zupełne przebaczenie dla 
wszystkich Neapolitańczyków, którzy się dotąd w słu­
żbie Sycyliyskiey znayduią, a przed d. i 5 Paździer­
nika do krain powrócą; dla tych zaś, którzy by do 
służby Królewskiej  weyśdi chcieli , gratyfikacya jest 
zapewniona. W  Castellamare ma bydź formowany re ­
giment piechoty z powracających, tym sposobem, emi­
grantów.

—  Dnia a5 sierpnia ukazała się w Neapolu nowa 
celna taryfa;  a kilka dni później ' ,  niżey tu położo­
na przez Xięcia Laurenzana podpisana publikata z 
Min is tery urn Policyi: „ Nie bez zadziwienia Rząd przez 
listy z Civita-Vecchia i Livorny, dowiedział się , iż nie­
którzy, officerami się mieniący, chełpili się", że są w 
służbie K. J. Neapolitanskiego i order Królewski no­
sili, ukazali się w pomienionych portach z oświadcze­
niem, iż maią powierzenia od Dworu Neapolitańskie- 
go, na wyspę Elbe. Chociaż nikt nie da wiary wzglę­
dem źrzódla i celu tak nikczemnego zmyślenia, jednak­
że niżey podpisany, za rzecz potrzebną uznał uwia­
domić : iż ci intryganci nie należą bynaymniey do 
Królestwa Neapolitanskiego; że oni tam, ani są zna­
n i ,  ani z poruczeniami na wyspę Elbe byli posyłani.
Na skutek takowego uwiadomienia, mieyscowe zwierz­
chności aresztować maią każdego, ktoby się mienił do 
podobnego poselstwa bydz użytym.£< [zG. Oestr. Beob.)

H i s z p a n i a .
Podług listów z M adry tu ,  donosi Dziennik Pa­

ryski, że Karol IV. raz jeszcze, na rzecz syna swoje­
go Ferdynanda V I I ,  zrzekł się tronu,  maiąc sam u- 
dadz się do zamku Arena.

—  Pokóy między Francyą i Hiszpanią miał by d i  
ogłoszony między 25 a óo sierpnia. Mocą tego po­
koi u , granice obu państw maią zostać tak ,  jak były 
w roku 1792.

—  Prowincje  Guiscoa, Alava  i Biscaia , ma!ą za­
trzymać dawne swe przywileie, jakie przed rewolu­
c ją  miały. Komory więc celne, aż za lewy brzeg 
Ebru ,  zostały przeniesione. Jednak na komorze Iruri- 
skiey półósma procentu od wszystkich towarów opla' 
cać się powinny: a dochód z poboru tego ma byd® 
obrócony, na utrzymanie woyska w prowincyach tycb 
rozłożonego.

—  Dnia 24 rocznica urodzin matki Królewskie* 5 
obchodzona tu była, pa którey się znaydowali wszys^J 
zagraniczni Posłowie,  Grandowue hiszpańscy, Mi*11- 
s trowie ,  Jenerałowie i wiele znakomitych osób.

—  Król przez wyrok 23 sierpnia, ustanowił cr“ 
der Wierności w Valancey , który ma bydź rozdawa­
ny osobóm , które z Królem , bratem jego , wuje,Ił 
i t. d. w pomienionem zamku się znaydowały, przez 
dały dowód swego przywiązania i wierności’ dla troi"1-

—  Minister woyny przez pismo okolne ogłosił r° ‘; 
wiązanie korpusów, ochotniczych czyli Geriłlów• - 1 
cerowie , za złożeniem u Kapitana jenerah|eS° 1 c 
wodów swey służby, zatrzymują swą rangę. Duchow­
ni , świeccy i zakonni , którzy, okolicznościami zn>u 
szeni , do tych weszli korpusów , maią nfttychmiast 
porzucić służbę, i d o  dawnego powrócić śfnr.u.

( z Guz. Austr. Beob. ) 
S z w a y c a r y a

Podług wiadomości z Genewy, pod dniem 6. t m-, 
Cesarzowa, M arya Ludwika, dnia 5go 2 wód Ai% t, i-1 
przybyła. Dnia 6gt> jezdziła do Ferney, i oglądała pa 
łac, w którym niegdyś Voltaire przemieszkiwał. W or­
szaku Cesarzowey znaydowali się F. M. L  Hr.  Neip' j 
perg , który niedawno ze Włoch do A ix  przybył, Hr#" 
bią Karaczay i inni.



Ce sa rz ow a ,  iak s łychać ,  tlnia ggo Genewę opu-  
, zkąd , p rzez  Lausannę i Freiburg  do B ern y  po ­

n d z i e ,  gdzie  na  11 ma p r z y b y d ź , i ,  n im w  dalszą 
do A u s try i  uda  się p o d r ó ż ,  w  K a n t o n ie  Berneńskim  
n iek tó re  mieysca zwiedzić  zamyśla.

Czyn ią  uwagę  , źe wszystkie  należące do orsza­
ku Cesa rzow ey  o soby ,  noszą now ą  koka rdę  X ię s tw a  
Bartny. ( b iała w  c ze rw one  paski  )

-—  Xięźniczka  W  a llii  na  d. 10 t. m. do Genewy 
była spodziewana.  ( z  Gaz. A ustr. Beob. )

—  O to  są ważnieysze pos tanowienia  konsty tucyi  Ge-  
newskićy : „ K a ż dy  mieszkaniec miasta  i okol ic Ge-

j mający la t  25 , rocznie  20 szwaycarsk ich f ran -  
ów płacący , nie będący nigdy b a n k r u t e m ,  posiada-  

1Jłcy dostateczny m aią tek  i t. d. , ma p r a w o  do ob ie ra ­
nia. R ada  r ep r e z e n ta n tó w  ( w i e l k a )  składa się z 278 
członków. Co rok  5o w y c h o d z i , i dop iero  na p r z y ­
szły rok  są zdolni  do ob ioru.  Nazwiska  wszys tk ich 
Mieszkańców G enew y , k tó rzy  maią p raw o  do o b io ru ,  

^dą włożone  w urnę  i 4oo takow ych  będzie w y ­
c ią g n ię ty c h ,  a z tych  3o mieysc nieza ię tych , zapeł­
ni się przez w ybór .  Nie  może zasiadać w  tey  R a ­

zie więcey,  jak 5 członków, z jednego rodu.  R a da  ta  
Ustanawia poda tk i  i wydatki  5 pod iey w ładzą  zostaie 
yvoyskowość, osadza wszystkie  u rzędy ,  odracza Seym , 
* żadna zmiana w Kons ty tucy i ,  bez przychylenia  się 
5 części jey c z ł o n k o w , czynioną bydź nie może. R a -  

składa się z 28 c z ło n k ó w ,  k tó rzy  są za ra -  
c*łonkami R a dy  R ep rezen tan tów .  P rzeds taw ia  

a C2ynności  Radzie  W i e l k i e y ,  ma władzę w yko-  
i!<.wczą , dozór  nad rel igią j  oświeceniem i pol icyą , 

w n i e ,  iak nad s praw am i  z e w nę t r z nem u  P r z e w o d n i ­
c y  iey 4 Syndyków. M aią  oni  władzę działać w  g w a ł ­
tow nyc h  okol icznościach , lecz muszą z działania  n a ­
tychm ias t  zdadź Radz ie  sprawę.  U r z ę dow a n ie  ich t r w a  
r ok  jeden , ale mogą bydź znowu  obranymi.  Do 
^zynnosci cyw i lnych  będzie u rządzony  Sąd c y w i ln y ,  
P^ , W^ zszy * Sąd rew izyyny .  Godność Jeneralnego 
^ - t ° ra z dw om a  pomocnikami,  znow u  iest  p r zy -  

coną.  ̂ Maią  oni  dozór  nad s ie rotami,  są publ iczny-  
08 ar zy cielami , i daią  swe  głosy w p rzypa dka c h  

rymmalnych.  Pi  ócz tego t rw a i ą  daley : P r o te s t a n -  
1 vonsys to rz ,  Akademiia  , k tó rą  R.ada wie lka  m a  

p raw o  posunąć na s topień U n iw e r sy te tu  , i T o w a r z y ­
s two ekonomiczne.  Za łoga  pł a tna  , zostawać będzie  

(nieście. W  p rzypadku ,  gdyby posiadłości G e n e w -  
>e oyły r ozsze rzone ,  a mieszkańcy tych  części by-  

1 rel igii  ka to l i c k i e y , kons tytucya  zapewnia  im w o l ­
ność Kh wyznania .  Jeżeli  ludność nowych  posiadło-  
j ' 1 llie wynosi  Sciey części ludności teraźr . ieyszey 
 ̂ zec zy -p0Sp0Jitey , w tedy  czynią nowi  obywate le  

Wybory wspólnie z dawnemi  Genewy posiadłościami. 
e *eli maią  3cią część ludnośc i , mogą na tychm iast  z ko-  
» swego w yb ie rać  piątą  część W ie lk ie y  R a d y  i mia -  

“ ° w a ć d w ó c h  R a d z c ó w  S t a n u ; jeżeli zaś wynosi  i ch  
Ufność |  części , m ia n u ją  w te dy  4 tą część W i e l -  

ey. iady * 3 R adzców Stanu.  Po  dwóch latach,  m o-  
ł  iczbę R adzców  podwoić.  <Łc.

' A n g l i a
s i e rp ^ ^ * 6^  lladvvorna L o n d y ń sk a , pod dniem 3o tym 
L o r d a ' c  d ° nc)S‘ 0 m *a n ° w a m a  Lorda S tew ard  ( b ra t  
t n o c n e a n ^ a i ^  na P ° sła nadz wyczaynego i pełno-
J M tr y a c k im " 1*1™  K> J ' Brj , tanii  W ‘ P , z y D w ° r ze 

  Taż
®kie»o B  ? ZeŁa d o n osi o wzięciu k a p r a  A m e ry k a ń -

fiaz~7 jeńców F rancuzk ich  , k t ó r z y ,  podług
6 ? o  "S a l s k i ch  , do F ra n cy i p o w r ó c i l i ,  więcey  
l a t ° ° L  vUdzi w y n ° 6'- L  jeńców wojennych stałegoład K V - wynosi, l a  jencow w ojennych  stateg<
1 1 ! ^ ® jeszcze w  A n g lii  i g ,ooo  samych tylko  Po

out. Liczba jeńców Amerykańsk ich  w  A n g lii  3 ,000 
y n o s i : ci Są po więkśzey  części m ay tkow ie .

A r ty ł le ry a  i am m unicya  w W o o lw ich , o k t ó r ć yjj J - V . j u  I  O U M . . U I H O J U  rv r w  u u i l & i c n  y O K l O l G j

-u owaniu na okręta niedawno przeciwne nadeszły 
oz azy, nie do A m ery k i  , ale do N orw eg ii, dla w s p a r ­

c i a  Szwedzkiego woyska przezuaczone były.
_ L ondyn  dnia 2go września. 

o w i a d a . ą , ,£ Margrabia  W eleslcy  za ki lka dni 
1 ° Ar<j cie M arga te  do F ra n cy i  popłynie ,  

a i7~ \  PJ ? l u » > k t ó r y ,  jako  spraw uiący interessa
onsul Stanów Zjednoczonych A m e ryka ńsk ich  ,  do

d w o r u  Kopenhagsklego j e d z i e , dnia  aggo p. m. do 
L ondynu  przybył .

—  Rozeszła się wiadomość , źe K a p i t a n  L o r d  W il~  
liam  S te w a r d , k tó ry  okrę tem Kró lew sk im  Conquesta- 
dor dowodzi ł  , w  miesiącu l i p c u , n a  ty m ż e  okręcie  
m ia ł  umrzeć.

—  W c z o r a  Rząd  wysłał po t rzebne  rozkazy ,  wzglę­
dem podjęcia  na tychmias t  blokady p o r t ó w  N o r w e g -  
skich.

—  Jenera ł  L e y t n a n t  D o n ,  k t ó r y ,  jak w i a d o m o ,  
G u b e r n a to r e m  Gibraltaru  ies t m ia n o w a n y ,  n iezw ło ­
cznie ma się udadź  na mieysce swoiego  p rzeznacze­
nia.  D ow ódz tw o  zaś na wyspie  J e rse y , na jego m ie y -  
s c u ,  obeymuie J e ne ra ł  L e y t n a n t  Turner.

-— L o r d  Castlereagh dla siebie i żony z orszakami , 
W podróży  swey do W iedn ia  , nie m n i e y , jak  20 p o ­
jazdów potrzebują .

—  Xiąże  R e g e n t , có rkę  swą  Xięźn iczkę  K aro li­
nę o d w ie d z iw sz y ,  do Cheltenhamu się u d a ł ,  a z ta n i -  
t ąd  22go wrześn ia  do Londynu  powróci ł .  Małżonka 
j ego ,  Xiężna  W  a l l i i , przez publiczne pisma u w i a d o ­
miła  , o chęci  swey p rzedan ia  pięknego jey dom u , 
ze wszystkiemi sp rzę tam i  i o z d o b a m i ,  na placu Con­
naught po łożonego;  co zda się pokazy W'ać, źe ona o 
powróc ie  do A n g lii  nie myśli.

  Kance l l a rya  Francuskiego  poselstwa w  L o n d y ­
nie , wydała  więcey  1,200 pa spo r tów  dla. A n g likó w  
ś redn iey  klassy.

—  G aze ty  Angielskie zaprzeczaią  rozszerzoney  po ­
głosce , o zbl iżającym się wyjeździe  M arg rab iego  W e l-  
lesleja  do F rancyi.

Powiada-ją , iż L o r d  C athcart, w  p i e rw sz yc h  
ośmiu dn iach  terazn ieyszego miesiąca , z famil ią  s w o -  
i ą ,  Londyn  opuśc i ,  maiąc znowu się udać  na  s p ra ­
w ow a n ie  pose ls twa  , p r zy  d w o rz e  Cesarsko -  Ros-  
syyskim.

—  G azę ty  Londyńskić ,  pod 3cim w rześn ia ,  d o n o ­
s z ą ,  iż  > blokada p o r t ó w  Norwegsk ich  ze stro.ny B r y ­
ta n ii W .  rzeczywiście  jest podjęta .

—-  T e ż  G a z e ty  od 5go do bgo wrześn ia  donoszą ;  
J e n e r a ł  Major  Keńne ma przeds ięwzięcie  u  lania  się 
do A m eryk i. D ow odz i  on ośmiotysiącznym k o r p u ­
sem l u d z i , ten  właściwie s tanowić ma  s t r aż  p rze d n ią  
w o y s k a ,  k tó rć  ma bydź pod rozkazami  Jene ra ła  f 
L o r d a  I lill. W o y s k o  to  siądzie na okrę ty  w  P ly ­
mouth i  Portsrnuth. F r e g a t a  K ró lew ska  , B elw eder , 
k t ó r a  n iedaw no z A m eryk i  powróc i ł a  , wiele boga tych 
zab ra ła  s ta tków. Z podziału zdobyczy na  samę część 
K a p i t a n a  B yron  , 20,000 f. s. wartośc i  p r z y p a ś ć ^  
miało.  —  Si r  G. W a rd  , Adm ira ł  M a rtin  i M . "Tuc­
ker , k tó rz y  się do A ntw erpii udali  b y l i ,  dla u m i a r ­
k o w a n ia  podz iału o k r ę t ó w  dawnićyszey  f loty  na  
S k a ld z ie , dope łn iwszy polecenia s w o ie go ,  w  p r z e ­
szłym tygodniu do Londynu  p o w r ó c i l i .—  D onoszą ;  
iż Poseł  K .  J. B ry ta n ii W . , p r zy  dworze  H iszpań ­
skim , S i r  H enryk W e lle s ley , o t r z y m a ł  pozwolen ić  , 
w  biegu przeszłego miesiąca do A n g lii  powrócić .  
M ia ł  on za\Varć t r a k t a t  z Hiszpanią  , przez k t ó r y  o-  
bowiązano , z Francusk im d w o r e m  famil iynych  um ów  
nie  odnawiać.  M ów ią  jeszcze : iż w  t r ak tac ie  t y m  
żadney wzmiank i  nie ma o hand lu  niewolnikami.  O d ­
jazd Posła  t ego miał  sprawić  w  H iszpanii z adz iwie -  
nić  , k tó ry  r o z t r o p n e m  pos tępowaniem, w  czasie s w o ­
iego t a m  b a w i e n i a ,  szacunek i poważenie  wszys tkich  
p a r t y y  dla siebie zjednał.

—  Część g w a r d y i  i r esz ta  Leg i i  Niemieck ićy  z n a y -  
dowały się w marszu  do R am sgate , w celu s iadania  n a  
o k r ę t y ,  dla jechania  do N iderlandów  -—- Nowa-,  p i ę ­
kna  komrnunikacyyna  d r o g a ,  z Jamessquaro do H e y -  
marker zosta ła  już dla publ iczności  o tw orzoną .

( z Gaz. Oestr. Beob. )
X  t e  s t w o W a r s z a w s k i e .

Opis pogrzebu X igcia  Józefa Poniatow skiego  , w y ­
dęty z G azety  W arszaw sk iey  :

P r o g r a m m a  dnia  6go t. m. przez  R z ą d  ogłoszo­
n e  , pr zygo towało  mieszkańców tćy  s tol icy do źało- 
bnćgo o b c h o d u ,  w prow adzen ia  do  W a r s z a w y , dnia  
9 śmier t e lnych  zwłók ś. p. JO.  X iec ia  Józefa P onia­
towskiego  , Marsza łka F r a n c u s k i e g o ,  W o d z a  naczelne­
go woysk Polskich &c. i do  obchodu pogrzebowego 
yr d n i u  i o ? w  kościele ,S. K rzy ia .. N iepodobna  op i -



/

sać żaJości puwszecliney na widok tak smutny. J e ­
dna tylko myśl koić mogła nieco cierpienia ściśnio- 
nego żalem- s e r c a /  myśl -o sprawiedliwości ‘Wielkiego 
J Potężnego M onarchy ,  który, ceniąc prawdziwą za- 
■:lfgę i, cn / tę  , winną im cześć w martwych  popiołach 
oddadź zalecił. W ola  Monarchy dopełniona świętobli- 
wie zos ta ła : ubiegały się w tem wszystkie Władze Ros- 
syyskie i Polskie : a Publiczność tuteysza nie zapo- 
ynni. n igdy ,  z jak uprzeytną gorliwością JW .  Feld­
marszałek,-Hrabia Barklay de T o f f i , W ó d z  i Bohatyr  
-Rossyyski , oddał osobiście , wraz z obecnymi tu Je­
nerałami Rossyyskimi i woysk iem , poległemu W o ­
dzowi i Bohatyrowi Polskiemu , należne po chwale­
bnym zgonie honory.

Bnia  9go<o 6tey r a n n e y , wystrzały zwiastow a­
ły zbliżenie się od W oli  drogich zwłók ukochanego,  
W o d z a  i Ministra.  Nim doszły do roga tek ,  zasta­
nowiono się w mieyscu, gdzie stali Staro/.akonni z bal­
dachimem , krepą pokrytym , i z m u z y k ą , żałosne 
tony wydającą. Oddał hołd zwłokom Sekretarz Star­
szych Szachna N ending. .—  Po mowie iego odmówili 
Starsi modńt ę zaduszę  ś. p. X ię c i a , i ,  wsrzód od­
głosu muzyki Starozakonnych,  ruszyła żałobni parada. 
Gdy stanęła przy rogatkach wolskich 5 przywitał 
2 Toki  W .  Prezydent  Mur.icypalności na czele Rady 
Mimicy p<sL>ey, Konfrakernii  kupieckiey i Sztabu gwar- 
d i arodowey mową, i tak się w c iągu  oneyże rozczu­
lił , ae łkanie nie dozwoliło mu iey dokończyć,  a za- 
s : a pił go obecny Kapelan woyskowy JX. Maiewski,  
zakonu Bernardyńskiego,  za gorliwe zasługi w woy- 
sku Krzyżem woyskowym Polskim ozdobiony. Miał 
tamże  stosowną przemowę Kaznodzieia Wyznania 
Auszpurgskiego.

Postępowała parada w porządku przepisanym 1 
przez oznaczone ulice, pomiędzy cechami z chorągwia­
mi i Insty tu tami  szpitalnemi ; a gdy przybyła do u- 
iicy O rM y , zastawszy tam Duchowieństwo świeckie 
i zakonne 1 J W'. Biskupa Zambrzyckiego  na ie /o  cze­
le , zat rzymała się nieco. W  tem mieyscu W.  JX. 
Szaniawski , Kanonik W arszaw ski ,  czulą mm} prze­
m o w ę ,  po którey daley ruszono. Wszystkie ul ice,  
którędy żałobna parada ciągnęła,  napełnione były lu­
dem, czuiąryni całą wielkość poniesioney straty.  Głę­
bokie wszędzie panowało milczenie,  przerywa«e ie- 
dynie pobo inemi pieniami Duchowiestwa , sroutuemi 
tonami chrapliwych trąb i innych muzycznych narzę­
dzi , tudzież odgłosem dzwonów. Widzieć można 
było, tak pomiędzy idącym ludem, iako też stojące- 
śni po gankach i oknach osobami aż do łez rozrze­
wnienie. —  Gdy karawan  poprzedzony przez J YY. 
Jenerała dywizyi  Sokolnickiego, k tóremu , iak wia­
domo , sprowadzenie do tey stolicy tego drogiego 
składu Było powierzone ,  a otoczony wszystkiemi Je­
nerałami Polskiemi , za którym prćszo postępowali 
JW .  Jenerał  Gubernator  ze wszystkiemi Członkami 

' Rady Nay wyższey , Fami lia ,  z grona zaś jey JO. Xią-  
że Adam Czartoryski ( s y n )  i J W .  Ordynat  Zamoy­
sk i ,  Senator  W ojew oda ,  tudzież przytomni, tu  Mi­
nist rowie 1 Radcy S tanu ,  a za tymi jechał konuo JW .  
F e ldm arsza łe k , ze wszystkiemi obecnemi w stolicy 
Jenerałami Rossyyskierni , i  sztabem jego , stanął u 
posągu Z y g m u n ta , i powtórnie się za t rzymał ,  miał 
przy niezmienieni  zgromadzeniu ludu W .  Jan Kanty  
R o ś c i s z e w s k izastępca chorego P re f e k ta ,  m ow ę ,  po 
którey  zebrani w tem mieyscu Woyskowi Polsey , za 
danym im przykładem przez J W .  Jenerała dywizyi 
Hrabiego Krasińskiego , któryr zsiadł z konia , i po 
wyprzężemu koni z ka raw anu ,  wziął się do ciągnie­
nia , pośpieszyli do niego , i uprosiwszy Wodza swe­
g o ,  aby ira tego zaszczytu dozwoli ł ,  ciągnęli kara­
wan  aż do Kościoła Sgo K r z y z a , a Jenerał  wsiadł 
znowu na koń. Przed Kościołem tak wielki był na­
cisk , iż wniesienie do Kościoła t rumny przez woy- 

- skowych nieco spóznionćm zostało. Po  zło eniu Cia­
ła na katafalku , odśpiewano zwykłe modli twy.  Po 
t y c h ,  J W  . Jene ra ł  Sokolnicki, dopełniając danego mu 

•'zlecenia., oddał zwłoki Reprezen tantowi Familii  JW,  
Radcy Stanu Linowskicmu , przy czem miał rnowę,  
na którą J W ,  Radca Linowski odpowiedział.  Potem 
Wystrzał z dział Rossyyskich i Polskich doniósł o u- 

■'kończę u iu obrządku dnia tego, a s traż woyskowa obu 
naredew stanęła przy katafa lku ,  którego oto opis:

Miał on kształt kwadra tu  w wybornym guście, i 
do lociu łokci wysoki. Składał się Ze cz1 er ech pe- 
deśtałów ( podstaw ) ,  których gzymsowanie podpie­
rały 2 każcłey strony dwite kolumny starożytnego 
Greckiego doryku , w  sposobie , iż środek wyo­
brażał grób , w któi*ym z urny  wybuchał cg cii nie­
śmiertelności , strzeżony od Kadetów szkoły afty-  
leryczney i inżyniersk iey; cztery zaś narożne pod­
stawy tego mauzoleum przyozdobione kos ’townetńi 
zbrojami, danemi przez JW.  Jenerała Hrabiego Kra- 
sińskiego. N-a pedestałach stały cztery ostrosłupy, 
pięć łokci wysokie,  z karabinów 1 bagnetów ułożo­
ne 5 na wierzchu ich były bomby goreiące. Broń 
okryta była czarną krepą , a bagnety służyły za li­
chtarze do świec goreiących. Do środka wchodziło 
się po stopniach , na których był postument i a na 
tym złożono zwłoki ś. p. Xięcia, pokryte płaszczem 
purpurowym. Po nad gzymsem w środku postawio­
no wizerunek Bohatyra z napisem ; Bóg mi powierzył 
honor P olaków , Jemu samemu go oddani! Wizerunek 
wspierał się na dwóch chorągwiach,  na krzyż poło­
żonych. Jedna z nich ofiarowana była ś. p. Xięciu 
od wdzięcznego miasta Krakowa , w roku iS og tym ,  
a druga należała do ś. p. Króla Stanisława Augusta , 
która stała zwykle przy tronie.  U góry był krucy- 
f i x , na nim pałasz,  buława,  czapka nieboszczyka, 
i siedm zawieszonych orderów , któremi tego Bcha­
ty ra różni Monarohowie udarowałi.  Stosowne w ka­
mień malowania , i piękne na pedestałach trofea 
% t a r c z , he łmów,  chorągwi i rozmaitego gatunku 
broni , przy rzęsistem całego Kościoła oświeceniu , 
dodawały obchodowi blasku i świetności. Przydamy 
jeszcze, źe na węzgłowiu przy trumnie  złożone by­
ły herb familii i  mitra Xiąięca.  Do wniesienia zaś 
ciała zrobiono po łewey stronie katafalku m o s t , któ­
ry w kilku minutach rozebrano , przy czem szcze— 
góinieyszpy zręczności dano dowód. Katafalk ten 
wymyśhł  i postawił JP. Szpilowski Budowniczy De- 
p u r tam eu to w y , a przybraniem go w t ro f e a ,  za t ru ­
dnił się JP. Vogel, Professor w szkoła artyleryczney 
i Liceum tuteyszćm.

Dnia logo odprawiło się żałobne nabożeństwo: 
po zebraniu się do Kościoła Famili i ,  Vv ładz wszyst­
kich cywilnych i woyskowych , JW.  Feldmarszałka ,
J W .  Jenerał- Gubernatora , &c. &c. Po odprawionych 
wigil i jach, miaf  wielką mszą JW .  Biskup Zam brzy­
c k i , a po pierwsżey Ewangelii  , wstąpił na ambonę 
JW .  JX. Woronicz, Radca Stanu,  Dziekan Katedra l­
ny W arszawski,  &e. i miał K azan ie ,  w którćm słu­
chaczów do łez poruszył. (Kazan ie to wyszło z d r u ­
ku i przedaie się w Warszawie  na wsparcie wdów 
woyskowych Polskich. )

Po inszy, nastąpiło Castrum Dolo/is , i odśpie­
wano koleyno pięć konduktów,  przy każdym z Bi­
skupów,  a ci byli : celebrujący Bi-kup Zambrzycki , 
W ice  Administrator  dyecezyi Warszawskiey ; Goła­
szewski, Biskup W ig ie rsk i ;  Ciechanowski Biskup G re ­
cko^ Chełmski ; Malinowski Biskup Cyneński , i K o -  
zmian infułat  Zamoyski. W  czasie tego wielkiego na­
bożeństwa , które -z Kazaniem trwało  od u t e y  do 
4 tey blizko po południu , stało na katafalku przy 
trumnie sześciu Oficerów Polskich,  t rzech trzy tn tią- 
cyeh straż , a t rzech z orłami w ręku.

Gdy się nabożeństwo skończyło , wyżsi Ofice­
rowie , a między nimi Pułkownicy Dziekoński, Ko­
zietulski, Tomicki , Dwernicki , Chodkiewicz , Giełgud, 
Oborski, zdjęli i zanieśli na wieczny spoczynek do 
Kościoła dolnego t rumnę , za którą zeszli także JÓ- 
Xiąże Adam Czartoryski, i JW .  Ordynat  Zam oyski• 
W  tenczas odezwały się znowu działa Rossyyskie 1 
Polskie , a piechota obu Narodów trzykroć dała 0-

8 " ia -:  • , ' N .  IT aks ie  ukończył ten pogrzebowy obrządek,  od­
byty za B oha ty ra ,  którego ćnoty i przymioty w nń'- 
śmiertelney. zachowają go pamięci, i służyć będą współ­
rodaków za wiekopomny wzór do naśladowani^.

—  Dnia .iego września przywieziono do Warsza-  
w y  zwłoki Xiecia Dominika R adz iw iłła , Majora ^  
gwardyi  , sprowadzone z Francyi , przy asystei-V)1 
pułku teyże gwardyi  i złożono w Kościele Xiąży Ka 
pucynów. Póżiyiey będą one złożone w grobie I a 
mil iynym w Nieświzu.

D oznała się drukować—  Z .  Nicmczewski P. Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dyecezalney u X X .  Missyona
d o d a t e k .

irzó#
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WIADOMOŚCI ROZMAITE.
W  gazecie Nc-rymberskiey czytamy następujące 

h w a g i : A nglia  posyła coraz mocnieysze massy woyska 
*la M  stały , a posyła go więcey , iak do A m eryki, 
8 którą w woynie zostaie. W  Belgium  pomnożyło 
Sl? iuż woysko Angielskie do 4o,ooo g łów ,  i obiecuią 
posłać go tam więcey ieszcze, z tego zręcznego po­
ro d u ,  ze go tam tan iey ,  aniżeli nadrog iey  wyspie,  
t r z y m a ć  można. Hol/andya  wciągńiona i e s t , iak 
nayściślćy j do interessu A n g l i i ; iest o n a , iż tak po­
j e m y  ? batem przy liniowym okręcie Angielskim.

H  zjednoczoną massą woyska posuwa się W . B ry ­
tania coraz mocniey ku Mozie. Między Mozą i M o- 
Z(llą strzeże woysko Pruskie marchiie Niemieckie,  
a chociaż iest bardzo uciążliwym dla owego wycień- 
czonego kraju , przecież potrzeba konieczna iest, aby 
stało na straży na przedpocztach ku Francyi i broni-  
0 Niem cy  or! wszelkiey pretensyi , któraby wyni-  
n^c mogła. Z tamtey  strony granicy Francuzkiey u-  

r *ądzaią Marszałkowie Mor tier , Lefevre i Kelerniann 
•̂' twierdzach Lille , M eiz i Strasburgu powracających 

Fncow woiennyćh i przygotowują przez to w cicho­
ści zarody trzech mocnych woysk. Owe trzy tw ie r-  

że leżą vv pośrzodku twierdz F landryyskich, L o ta -  
f jnskich i Alzackich; a woyska ,  które podzielone są 

'lich na osady, staią tak daleko od s ieb ie , iż 
ządu panującym uporczywym duchem swoim nie- 
. ° 'ć nie mogą,  a znowu tak bl isko, iż w prze­

je ^ 11 ^ n ' kilku straszne trwożyć mogą woyska. W  
, Sił  4 pułki iazdy , a 4 piechoty, z których ka i-  
y  będący na stopie pokoju , składa się wprawdzie 

^atalionów ; iednakie pod pretextem umieszcze- 
mnóstwa Olficerów, urządzone takoż zarody trzech 

rugieh batalionów, k tóre w krótkim czasie tak uzu- 
Pełnionemi bydź mogą, iż z tey iedney twierdzy bę­
dzie można wyprowadzić 24 batal iony,  co się we- 

"g stosunku i w innych sąsiedzkich twierdzach stać 
ędzie mogło. Naczelne dowództwo woyska w A l-  

~acyi powierzonem zostało Xięcm Berry , który nie- 
avvno powrócił z L ondynu ; dla odwrócenia zaś u-

obcych , poiedzie te n  Xiąźę pod pretextem o- 
8 ądania woyska w te rnieysca, a w przypadku potrze­
by ,  będzie mógł w kilku dniach objąć dowództwo.”

( z Gaz, Lwów, )
OGŁOSZENIA SKARBOWE.

N- 12,423.
Od Wileńskiego Guberskiego Rządu czyni się 

°głoszenje ; iż w Izbie Skarbowey Wileńskiey będzie 
**ę odbywać licytacya , na dostarczenie drew i świec 

a woyska do miasta Kowna.  Prze to  chcący się pod- 
takowego dostarczenia,  zechcą stawić się w Izbie 

^ arbowey Wileńskiey,  na termuia ; pierwszy 2Ógo , 
rilgi 25go,  a trzeci 28go teraznieyszego miesiąca 

^ t8®śnia, z prawnemi o sob ie  zape wniąniami, porę-  
^ n"  1 ewikcyami: razem życzący uwiadamiaią się, iż 
^ostarczenie drew i świec dla woyska do Kowna,  bę~

% °ni obowiązani zazząć naydaley we dwa tygodnie 
dóyściu l icytacyi ,  a przedłuży się toż dostarczenie 

ro°kr o u  1818,  podług liczby byłego w teraznieyszym 
a i jU  IOZcbofl u , to je st :  kładąc na rok drew 6000 ,  

*aś "na*^ l b ’000 jednopolanowych sążni. Świec
cząc 1^° ’ a Ua trZ^ â ta  P,lf̂ QW 5 n*e b "
c - ° te§° drew i świec, któłe powinny się dostar-
tej, . niles'ącach olćtobrze, nowembrze i decembrze
leż ,jI leySKe§° roku, na dostarcenie których targ za- 
*8j/ ę^zie od podradczyków. Dnia 12 septembra,

4 l 0 *4u- Podpisano:  Sowietnik Mochwic.
xT _ Prołokulista Pawłowiez.

3 ,833.
c]̂ 1 ^ ’"missyó. Wileńskiego Prowiantskiego Depo , 

^ ych buP'ć dóm j e y , położony wmieście W i ln ie ,  
Ko iCy aw ' c z , i podjąć się dostarczenia dla teyże

drew jedno-polanowych sążni s 5o , wzy- 
łUjfi’ . Y Si(̂  cbciełi s tawić dla licytacyi do teyże Kom- 

sy i ,  codz ienn ie , do dnia łgo  następującego mie­

siąca oktobra , roku teraznieyszego —  Miasto W i l n o ,  
dnia 23go septembra i 8 i 4 roku.

Siódmey klassy Bezstiuzew Riumin. 
OGŁOSZENIA S A D O W Eu

1 Remissyinym Min. Głównego Sądu 2go D epa r ­
tamentu  Dekretem 1814 Marca logo dnia nastalym 
Sądowi Exdywizorskiemu do Dóbr Zasławia w P o ­
wiecie Mińskim leżącego naznaczonemu, przyporu- 
c&ono : rozpoznać wszelkie pretensye od massy k re -  
dalney, do zeszłey Kasztelanowey M ostowskie j ,  i na-  
wzaiem od jey K redyto rów i Pre tensorów w stopnia 
oney do JW.  Michała Przezdzieckiego i do jego o- 
gólnego funduszu stosować się mogące,  i w tym obje- 
kcie potrzebne akta między inuemi regułami odbyd£ 
zadeterminowano , k tó r e ,  źe w następującym m ie ­
siącu Oktobrze in fundo Zasławia expedyowae się za­
czną , aby przeto wszystkie w tym dziele interesso- 
wane s trony ,  pretensye wzajemne do naznaczonych 
ak tów ,  i do oczewistey sub amissione przynosiły;  o 
tym Sąd Exdywizorski dla powszechney wiackomości 
raz jeszcze ostateczną przesyła awizacyą. -— 18x4 R u  
7bra lygo dnia w' Zasławiu.

Kazimierz Piot tucl i Prezydent  Exdywizorski.
Józef Szyszko Sędzia Ziemski PtŁu Wileyskiego 

Exdy wizor.
Michał Korkozowicz Sędzia Ziemski P t tu  Bory-

sowskiego Exdy wizor:

3 Sąd Główny Miński 2go Depar tamentu ,  na sku­
tek podanych proźb , od K redyto rów JW .  Józefa Ga­
bryela Oskirki Podkomorzego Chełmińskiego, nastałą 
swoją, dnia dwudziestego pr$sentium Zurnalną rezo-  
lucyą dla wypełnienia uprzedniey tego Departamentu 
Piemissy, 1811 roku Julii i8go dnia zakroczoney,  de-  
terminuiącey Taxę  i Exdywizyą majętności tegoż J W .  
Gskirki Szacka, w Powiec-4e Ihumeńskim sytuowaney,  
z attynencyami na satysfakcją Kredyto rów,  t e rm in  
zjazdu Exdy wizorskiego i s tron ad fundum Szacka na 
dz :eń pierwszy oktobra teraźniejszego roku przezna­
czył , i o tym dokąd należy, zakommumkc wać posta­
n o w i ł ,  a do Gazet  kosztem stron przesłać m n i e j s z ą  
awizacyą Kancellaryi swojey aalecił. —  Roku i 8 r 4  
Augusta 3ogo daia.

w Obowiązku Sekretarza Felicjan Arcimowicz0

2 Na skutek rezolucyi w Sądzie Głównym L i te w  - 
sko-Wileńskim 2go Depar. w sprawie włościan Skar ­
bowych kluczów Sołockiego i Jezioroskiego z byłym 
Possesorem tychże kluczów Szlachcicem Jackiem Pa­
prockim o wzaiemnych z Possesyi arendownćj p re ­
te n s jach ,  w Departamencie 2gim przewodzącćv s.e 
zaszłćy , wzywaią się przez ninieyszą awizacyą Su- 
kcesorov/ie Zeszłego Jacka Paprockiego, iżby od da­
ty takowego opublikowania , jawili się do D epar ta ­
mentu drugiego dla podpisania wyprowadzonego w  
wyraźonćy sprawie Ext rak tu  , w ciągu trzymiesię­
cznym. Sekretarz Dobrzański.

2 . Z a  D e k re te m  R ern ifsyyriym  Z ie m :  W i le d :  Sąd Z ja z ­
d o w y  T e x a to rsk o  E x d y w iz o w k i  na  rozdz ia ł  moiątkii S ta r :  
Tobiasza i Z ło tk i  A b rahom ow iozow  R y t to w  O b y w a te lo w  W i .  
leń  k ich  ustanow iony ,  ad fu n d u m  K n w ie n ic y  w  mieście W i l ­
nie na  R u d o ic k ie y  U l ic y  pod N .  282 s y tu o w a n e y ,  do ty o h -  
że A braharnow iczow  R y t to w  ak to rs tw a  p rz y n e le ż ą o e y ,  w  z u ­
p e łn y m  k o m p le c ie  z e b ra n y ,  ja k o  w  p ie rw sz y m  t e r m i n g ,  m ię­
d z y  dalszem i w y ro k a m i,  k o m p o r ta c y ą  D o k u m en tó w  tia w szy ­
stk ich  K re d y to r e c h  i P re te n s o ra c h  , o raz  D eb ito ra ch  z o d ­
daniem  a d in v ic e m  kopii z  S p r a w ,  za c z ą w sz y  od dnia '9g» 
$bra  po dzień  9 ą b ra  roku  idącego  1814 do Kaucel.’a ry i  A k to -  
w e y  Z iem : W ilcr i ;  pod dok ładnem i r e g e s t r a m i  spełnić się po-  
w in n ą  u zna ł ,  persye.tenoyą cz te ro n ie d z ie lo ą  z a m ie rz y ł ,  nad  
ca łkow itym  m a ią tk iem  A b ra h a rn o w icz o w  R y t to w  a d m in is t ra -  
c y ą  u s ta n o w ił ,  i te rm in  p o w tó rn e g o  z jazdu  dzień M a rc *  
18*5 ro k u  o z n a c z y ł ;  żeby  więc w szy scy  K r e d y to r o w i e  i  
P re te n so ro w ie  pod u p a d k ie m  s w y c h  p re te n sy o w  , a Debito-  
rowie że w  n iestannośc i  o n y c h  na6tgpi o cz ew is ty  w y r o k  i 
wszelkie niedogodnoście własrjey winie p r z y p ią ć  p o w in n i  b ę ­
d ą  , do jednoczasow ey  n as tęp n e y  łą c z y l i  się r o z p r a w y ,  n i ­
n i e j s z a  t r z y k r o tn a  pedaie się aw izacya.



z.  Z a  D e k r e t e m  R e m i f s y y n y m  S ą d u  G I L  Ti3f.  W i l e ń .  2 g o  
D e p a r t a m e n t u  w S ą d z i e  Z i e m :  W i l e ń ;  o d c h o d z i ł a  S p r a w a  k o n ­
k u r s o w a  i o b l i k w i d a c y y n a  m i ę d z y  K r e d y t o r a m i  i P r e t e r i s o -  
f a m i  , a  t a k o ż  D e b i t o r a m i  j u ż  t o  ż y i ą c e g o  W .  J P .  D o m i n i ­
k a  T y s z k i  S k a r b u :  W i ł k o m :  j u ż  t e ż  n i e ż y i ą c e y  o n e g o  ż o n y  
A  p o l o n i l i i  z  D o m a ń s k i c h  T y s z k o w e y .  k t o ń e y  s t o p i e ń  r e p r e ­
z e n t u j e  c ó r k a  W .  J P a n n a  D o m i n i k a  T y s z k o w u a  i m a  d l a  s i e ­
b i e  d o d a n y c h  K u r a t o r ó w ,  w  t e y  w i ę c  S p r a w i e  z  W .  D o m i ­
n i k i e m  T y s z k ą  T a x a t o r s k o  E x d y  w i z o r s k i e y , a z  W .  J P .  D o ­
m i n i k a  T y s z k o w n ą  o b l i k w i d a c y y n e y ,  S ą d  Z i e m ;  W i l e ń :  j a k o  
w  p i e r w s z y m  p r z y p a d n i e n i u  m i ę d z y  d a l s z e m i  w y r o k a m i  k o m -  
p o r t a c y a  D o k u m e n t ó w  n a  w s z y s t k i c h  K r e d y t o r a e h  i P r e t e n -  
s o r a c h , a  t a k o ż  D e b i t o r a c h  W W - .  J P a ń s t w a  D o m i n i k a  i A -  
p o l o n n i i  2  D o m a ń s k i o h  T y  z k o w  S k a r b n :  W i ł k o m :  z a c z ą w s z y  
o d  o d  d n i a  I  ę b r a  p o  d z i e ń  t w s z y  x b r a  r o k u  i d ą c e g o  
w e s p ó ł  z  o d d a n i e m  k o p i i  z  S p r a w  p o d  d o k ł a d u e m i  R e g e s t r a ­
m i  s p e ł n i ć  się p o w i n n a  d o  K a n c e l l a r y i  Z i e m :  W i l e ń :  u z n a ł ,  
p e r ś y s t e n c y ą  c z t e r o n i e d z i e l n ą  z a m i e r z y ł ,  n a d  m a i ą t k i e m  a d -  
m i n i s t r a c y ą  u s t a n o w i ł ,  ż e b y  w i ę c  w s z y s c y  K r e d y t o r o w i e  i 
P r e t e n s o r o w i e  W W .  T y s z k ó w  w  n a s t ę p n y m  s p r a w y  p r z y -  
p a d n i e u i u  p o d  u p a d k i e m  s w y c h  p r e t e u s y o w ,  a D e b i t o r o w i e  
i m a i ą c e  z a s t a w n e  p o d  r ó ż n y m  z w a n i e m  r z e c z y  r u c h o m e  , 
ż e  w  n i e s t a r s no ś c i  o n y c h  n a s t ą p i  o c z e w j s t y  w y r o k  , a z a t y m  
n i e d o g o d n o ś c i ą  w ł a s n e j "  w i n i e  p r z y p i s a ć  b ę d ą  p o w i n n i ,  ; do 
j e d n o c z ą s o w e y  ł ą c z y l i  się r o z p r a w y  , n a  t e n  z a m i a r  n i n i e y -  
a z a  t r z y k r o t n a  p o d a i e  się a w i z a e y a .

z .  P o  z e y ś c i u  z  t e g o  ś w i a t a  W .  J P .  F e l i o y a n a  R u d k o w ­
s k i e g o  C h o r ą ż e g o  b y ł y c h  w o y s k  Pol . - m i ę d z y  o n e g o  W i e r z y ­
c i e l a m i  i D e b i t o r a m i  w  S ą d z i e  Z i e m .  W i l e ń :  o d c h o d z i ł a  S p r a ­
w a  k o n k u r s o w a  , w  k t ó r e y  m i ę d z y  d a l s z e m i  w y r o k a m i  n a  
w s z y s t k i c h  s t r o n a c h  s t a w a i ą c y c h  i p r z y b y d ź  m o g ą c y c h  d e -  
o y d o w a n a  z o s t a ł a  k o m p o r t a c y a  w s z i  l k i c h  D p k u m o ę i o w  p o d  
r e g e s t r a m i  i z  o d d a n i e m  a d . n v i o e m  k o p i i  z  S p r a w  z a c z ą w s z y  
o d  d n i a  r  p b r a  p o d  d z i e ń  i  x b r a  r o k u  i d ą c e g o  d o  K a n c e l *  
l a r y i  Z i e m :  W i l e ń :  s p e ł n i ć  się p o w i n n ą  z  c z t e r o n i e d z i e l n ą  
p e r s y s t e n c y ą  ; ż e b y  w i ę c  w s z y s c y  K r e d y t o r o w i e  i R r e t e n s o -  
r o w i e  z e s z ł e g o  F e l i c y a n a  R u d k o w s k i e g o  p o d  u p a d k i e m  s w y c h  
p r e t e n s y o w  , a D e b i t o r o w i e  ż e  w  n i e s t a n n o ś c i  o n y c h  n a s t ą p i  
o c z e w j s t y  w y r o k ,  z a t y m  n i e d o g o d n o ś c i e  w ł a s n e y  w i n i e  p r z y ­
p i s a ć  b ę d ą  p o w i n n i ,  d o  n a s t ę p n e y  j e d n o c z a s o w e y  ł ą c z y l i  s:g 
r o z p r a w y ,  n a  t e n  z a m i a r  n i n i e y s z a  t r z y k r o t n a  p o d a i e  się A -  
w i z a c y a .

O Ś W I A D C Z E N I E .
3  Excerpt  P r oc e r t u  z P r ot okuł u p o t o c z n e g o  Ziem- P ow ia t u  W i l i ń ­

sk i eg o poniźey w dacie wyrażaiącey się  z a p i s a n e g o ,  i t egoż  czasu  pod 
P i eczęc i ą  Ur z ę d o w ą  Z i e m s ką  t e g o i  Powi a t u  W i l e ń s k i e g o  ies t  wyda ń.

R ok u tysiąc  oś r ase t  Cz te rnas te go  mi es iąca  Septembra  dz ies i ą­
t e go  dnia — Przed  A k t a m i  Z i e m s k i e m i  P ow ia t u  W i l e ń s k i e g o ,  s t a -  
w a i ąc  osobiście W  JPani  Krystyna Popł awska  Proces wpisać do P r o ­
t okułu  podała następnie  pisany — P ro c e3 z nayso l enn i eyszym z aż a­
l e n i e m i m ie n ie m  JP.  Krystyny Po pł awsk i ey  przec iwko JP.  Jakubowi  
P o p ł a w s k i e m u  i Janowi  Ł u k o w s k i e m u  czyni  s i ę  w rzeczy nas tępney , 
i  o t o  : Iż co zeszły Jakub i Katarzyna  Lisowscy z a w i n i w s zy  Za ł ł ce y  , 
t a k  w rękodayney s u m m i e  , j ako t eż  w Exdotacyyney z ł ł ch  Pol ich 
d wa  tysiące o ś ms e t  wydal i  na i mi e  J ana  Ł u k ow sk i eg o  D o k u m e n t  
J>od t y t u ł e m  W e x l o w y  w dacie rok u tys iąc  o ś m s e t  d z i ewi ąt ego  Jul l j  
j edynas tego dni a  , i za  o ny m  obowiązal i  się  opłacie w roku  tysiąc 
o ś m s e t  dz i es i ą t ym Apr i la  dnia  dwódz ies te go  t rze ci ego  ; czego , gdy 
n i eus kute cz ni l i  , Zł łca  pod i m i e n i e m  Jana  Ł u k ow sk i eg o  rozpoczę ł a  
w  Sądzie  M ag i s t r a t u  W i l eńs ki eg o Proceder  , i oczewi st y w r ok u  t y ­
s iąc  o ś m s e t  j edenas tym mies i ąca  No we mb ra  d wud z i es t e go  ó sm e go  
dn i a  , zyska ła  D e k re t  ,  k t ó r y m  na m a i ą t k u  L i so ws k i c h  ws kaz any  ru­
bli srebrnych p ięćse t  dwadzieśc ia  o ś m  i»kopieiek s i ed md z ie s ią t  , z t e r ­
m i n e m  opł aceni a  onych dnia d wą dz i s s t ego  t r ze ci ego  Juni j  tys i ąc  
o ś m s e t  dwónas t ego  roku w c z a 8ie odchodzącey sprawy s a m  L i s o ­
w s k i  zszedł  z t ego  ś w i a t a , a po Dekrec ie  oc ze wi s t ym i s a m a  L i s o ­
ws k a  żyć poprzes ta ła ,  p o z os t a ł y  Stanis ław L i s o w s k i  l l r a t  Za ł ł .  i ako 
Sukcesor  po swych Rodzicach t a k  o Sukcesyą Zał ł cey  doyść powi nną  , 
i ako  też  z rzeczy Dekre t u z robi ł  kombinacyą  i ogólnie na s u m m ę  rubl i  
srebr.  tysiąc s to wyda ł  od siebie na i mi e  Jakuba Popł awsk i ego  i i Z a ł ł c y  
W Ru tys iąc  o s n i 3et  c z te r n a s t y m  oblig opieraiąc  e w i k c y i ą n a  k ami en ic y 
w mieśc ie  Wi l ni e  leżącey,  s u m m a  ta z dwóch  wyn i k ł a  w z g l ę d ó w  z D e ­
k r e t u  e c z e w is t e g o  i za Sukcesyą na Z ał ł cą  spodaiącą , a z a t e m  nie 
do  kogo i nnego  należeć mo że ,  i ak t y lk o  do proszącey — S am Ozbł łny 
Ł u k o w s k i  s t awaiąc  na dekrecie oc ze wi s t ym dowodz i ł  , że wexel  n a ­
s t a ł  za exdo ta cyą  i ł ękodayne  zawi n i en i e  p r o s z ą c e y ,  a przeto n i e-  
będąc W ł a ś c i c i e l e m  wejdu:  sądsoney za n i m  s u m m y ,  nie m ia ł  p r a -  
w a  oney n i k o m u  pr ze l ewać ,  n i epr awni e  z a t e m u c z y n i ł :  iezeli  w r a­
b i e  z Jakubem Pop ł awsk im wszed ł  u m o wy  , przedsiebierąc z a t em  
Z a ł lc a  s zukać  p owr o t u  swey w ł a sn oś c i ,  aby d o k u m en t u  od S t a n i s ł a w a  
L i s o w s k i e g o  na  i m i e  Za ł ł ce y  i Jakuba  Popł awsk ie go  wyd an ego  za-  
w i e r a i ąc ego  s u m m ę  rubl i  s rebrnych t ys iąc  s to  n ienabywał  , n i n i e j ­
s z y m  czyni  zas t rzeżenie ,  a n i m  o t o  p r a w e m  czynić  będzie,  t y m  cza -  
sowie  Ob ża ł ł ny ch  naysoleńniey Ma ui f f es t ui e  u t ego  Processu p o d ­
pis  w  pr ot okule  t a ko w y.  Krys tyua Popł awska .

Co r re c t u m A d a m  D a u k sz a  Z i e m .  P t t u  W i l e ń .  Regent .
O G Ł O s Z E a I A  R K i W A T N E .

1,  N i ż e y  p o d p i s a n y  ,  w  z a m i a r z e  z b l i ż e n i a  s a t y s -  
f a k c y i  s w o i m  W i e r z y c i e l o m ,  o ś w i a d c z y ł  T a x ę  vi E x -  
d y w i z y ą  o g ó l n e g o  m a i ą t k u ,  p o  u z y s k a n i u  n a  S ą d  E x -  
d y w i z o r s k i  R e n ń s s y ,  z a w s z e  n i e o d s t ę p n i e  g o r l i w y c h  
o  d o b r o  s w y c h  W i e r z y c i e l i  c h ę c i , u ż y t y  z p i u s z a i ą c y  
s p o s o b  u s p o k o i e n i a  i c h  p r z e z  p o d z i a ł  z i e m i  ż y c z y ł  m i e ć  
b e z  z v y ł ó k »  w  n a j p r ę d s z y m  w y e x e k w o w a n y  c z a s i e  ——

Gdy jednak Sąd Exdy wizorski według zakryślenia R<?' 
missy w komplecie trzech złożony po ufundowaniu 
w  maiątku Krzczeniszkach w terminie Remissą P1 
znaczonym dnia 16 marca bieżącego roku Juryzdy 
c y i , i po ułatwieniu pierwszego terminu czynności,  
na oznaczony czas odkładu Sądów swoich dla sformo 
wania oczewistego wyroku tegoż roku i g  augusta nie 
mógł przybydż w zupełnym komplecie ,  świadectwo 
więc niemożności przystąpienia do aktu dwa/  
przybyli zapisawszy, aby uniknąć nieprzyiemney dla 
stron zwłoki , dzień 16 ybra idącego roki, dla zgi'0' 
madzeina się kompletu do widoku oczewistego rze­
czy rozsądzenia , obrali i o tym przez awńza.cyą 
w iadoin i l i—  W  jakowym term in ie ,  gdy jedni dla 
słabości z drow ia ,  drudzy dla zatrudnień Sądowych 1 
ważnych przeszkód zjechać podobnie nie byli w sta­
nie . Mnie zaś jako Debitora lokalnie w tym maiąt- 
ku dotąd mieszkaiącego, wszyscy jednostaynie zawia'  
domić przez udzielne pisma raczy l i ; i i  na dzień i ” 
miesiąca 8bra roku idącego niezawodnie do maiątk» 
wyrażonego ,  dla uskutecznienia reguł Remissy,  a *  
tym porządku utworzenia wyroku zjadą : Przeto aby 
zbliżonym terminem przeciąć rnniey dogodną dla W ie ­
rzycieli  zwłokę , i okazać czystą intencyą domierze­
nia im satysfakcyi,  mżey podpisany o tym przez Ga­
zety jako naybliższy śrzodek dóy>ścia ich wiadomości  
wszystkich swoich Wierzyciel i  obwieszcza, i do przy­
bycia ad funduin Krzczeniszek w Gubernii W i le ń '  
skiey w Powiec ie  Wileńskim położonych,  na termin 

* powyżey wyrażony wzywa ■ - Datt  w Krzczeniszkach 
18 14: roku miesiąca ybra 22 dnia.

P .  B a g m e w s k i  A k t u a l n y  K o n s y l i a r z  S tanu •

2 Lubo w przeciągu lat więcey trzech od ukoń­
czenia się daney przezemnie Plenipotencji  do prowa­
dzenia moich intei essów W .  Tadeuszowi Rewieńskie-  
mu Staroście Jankuńskiemu, nikt więcey  prócz W-  
Nestorowicza i JW. Zawiszy z okazyi W .  Rewień-  
skiego iako Plenipotenta , nie oświadczył żadnych do 
mnie pretensyi 1 maiąc jednak ostatecznie teraz przeż 
Kompromis wszelkie między mną i W .  Rewieńskiin  
kalkulacye ukończyć,  zmuszony jestem dla wszelkie/  
pewności  upraszać wszystkich,  ktoby z rzeczy Ple-  
nipotentowania W'. Rewieńsk iego , miał do mnie ja­
kie pretensye;  lub inskry-peye przez niegoż na moje 
imie wydane,  aby na nie dowody chciał złożyć u .1 W* 
Tomasza Umiastowskiego Assesora Sądu Głównego  
Departamentu Wremiennego , który jako zgodnie 0- 
brany przez nas Sędzia,  lgo  Oktobra roku idącego 
Sąd swóy Kompromissarski ma między nami rozpo­
cząć,  inaczey wszystkie takowe pretensye, jako na- 
pastne i niesprawiedl iwe , zostaną bez uważenia , ni' 
nieyszym ogłoszeniem zastrzegam. W  W iln ie  dni»
2 xgo Września i 8 i 4. G raf Choiseul Goujfier.

3 . Kamienica niżey podpisanego prawem natural' 
ney sukcessyi na niego spadła w m ie ś c i e  GubernskiP* 
Wiln ie  pod Nrem 019 sytuowana,  była zaięta prz^  
Szlachtę Wincentego i Reginę Górskich szwsgfa 1 
siostrę niżey podpisanego, w  tym mniemaniu , iż nr  
żey podpisany jako w służbie -woyskowey zostaią*'/ 
w czasie przeszłych woien mógł uledz śmierci ,  któ­
ra gdy jeszcze niżey podpisanego nie spotkała,  ten­
że przybywszy do miasta W ilna  schedę na siebie sp»' 
daiącą obiął, i urzędownie wszedł do possesyi, Szwa­
gier atoli i siostra jako znayduiący się zagranicą, P  ̂
wilie o tym -wypadku wiedzieć tiie mogą. Gdyby 
tym chcieli jakie z kim zawierać o aktorstwo wy 
wspomnianey Kamienicy tranzakta , zaciągać na o 
długi , ostrzega się Publiczność , aby miała 
że niżey podpisany jest takoż ponrienioney Kan1.fl- 
nicy Aktorem , ze tylko część czwarta spada na «  
s t r e ,  a zatym całość kamienicy żadnemi tranza 
i onerami obciążoną przez szlachtę Górskich >y( 
może.  P r a p o r t z c z y k  Józef  Uan.

D O D A T E K  DRUGI
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5 U w ia d a m ia ią  się wszyscy K r e d y to r o w ie  i P r e -  
te nsor ow ie  do massy Dóbr W .  ' Onufrego  Eytmina  
byłł.  Sędziego Grodzkiego  P o w i a t u  T rock iego S ta ro ­
sty Gumbrańskiego in . teressowani , oraz D e b i to r o w ie  
t eyże  m a s s y ,  iż w  roku i 8 i 4 Juni i 27go dnia w  Są­
dzie G ł ó w n y m  Li tewsko-WiTenskim 2go D epar ta m en ­
tu zapadł w y r o k  pod stannością w ie lu  stron , w y z n a ­
cza i ący T a x ę  i E x d y w i z y ą  Maiętności  Barbaryszek  
w P o w i e c i e  T r o c k i m ,  po ło w ę Hrabstwa  Ł o io w s k ie g o  
z liczbą 2,000 dusz męzkich i w szelkich własności  W .  
O n u f r e g o  E y tm in a  z przepisaniem p r a w i d e ł ,  p odo­
bnemu rodzaiowi  interessu właściwych  , i na spełn ie­
nie  tego  D z ie ła  U rzęd n ik ó w  naznaczył ,  co wszystko  
z p o w o d u  położenia  Hrab stwa Ł o i o w a  w  Gubfernii 
M ińskiey  w  P o w i e c i e  Rzeczyck im za kommunikacyą  
D e par ta m ent  2gi Sądu G łó w ne g o  Guberni i  Mińskiey  , 
w  dniu 6 Augusta  1 8 1 4 ogłoszonym D ekrete m  przy ­
w i e ś ć  do skutku nakazał i Urzędn ik ów  z s w e ^  strony  
d o d a ł —  Jakow y akt w dniu 1 Septembra  i 8 i 4 w D o ­
brach Barbaryszkach w  P o w i e c i e  T ro ck im  Guberni i  
I i i t ew sk o -  W i l e n s k i e y  miał  s ię rozpocząć,  lecz gdy dla 
n ie  zebrania się K o m p l e t u ,  czynność  żadna następo­
w a ć  nie mogła ,  przeto  według ostrzeżenia  wy  roku Są­
du G łó w n e g o  u wiadam ia  s i ę ,  i i  za 4 N iedz ie lnym  
o bwieszc zen iem które  w  dniu 11 ębra podane z o ­
stało , od podania onego za N ied z ie l  4 to  iest : 8go  
8bra U rzędn ic y  w  K omplec ie  i porządku D e kr e tem  

-przepisanym do maiętności  Barbaryszek n ie zaw odnie  
z i a d ą ,  i czynność im pow ierzoną  ułatwiać  będą —  
D o  jakowego aktu Exdy  w iz y i ,  aby s trony  sub abmis-  
s ione  pretensyów s ta w a ły ,  n in iey szym u w i a d o m ie ­
n ie m  ostrzega się.

3 : N i ź e y  podpisana skutkiem D e k r e t u  oczewigte -
go Sądu Kompromissarskiego idącego roku m ięd zy  
mną Re be ką  P erco w n ą  C w i l i n g o w ą , a A ronem  C w i -

l ingiem w7 uła twien iu  ostatecznym wszystkim i w sze l ­
kim nawzaiem sporow zachodzących , którym kamie­
nica w  mieście  ’W i lnie na Rudnickiey ulicy pod N.  
286 p o ło ż o n a ,  ze wsze lkiemi  przynależnościami do 
własności  obu na d w ie  równe  p o ło w y  rozdzie loną i 
przeznaczoną została,  przez n in ie jsz ą awizacyą wszech  
w  obec uwiadamiam , iżby żaden w um owach  bądź 
jakiego rodzaiu z pom ien ionym Aronem Cwil ing ie m  
mieć mających się o p r z e d a ż , bądź jakiey części o -  
parcia odpow ie dz iś lność iow ,  zawarcia kontraktów na 
mieszkania lub innego rodzaiu,  bez wiadomości ,  z e z w o ­
lenia i dołożenia się niźey podpisaney nie czyni ł ,  nay-  
mocniey ostrzega s i ę ,  inaczey postępuiący sam sobie  
w i n ę  prz yp isze . -—  Pisań w W i l n i e  i 8 i 4 roku m i e ­
siąca ębra 18 dnia. Rebeka Foretz.

2 W  fabrykach żelaznych , należących do M ik o ła ­
j a  D e m i d o w a , w Guberni i  P erwsk iey  p o ł o ż o n y c h ,  
wyrabia się żelazo różney miary i g a tu n ku :  sztabo­
w e ,  po jazdowe  , czwórogranne  , ośmiogranne  , okrągłe  , 
szynowe  , szerokie, rźniętć czyl i  g ozdziowó , arkuszowe  , 
czyli  w blachach , i  kotłowe  czyli  browarne  pod na­
zwiskiem Starysobel  i pod stępieni CCM o znaiome , 
a powszechnie  w dobroci  p oczytywan e za daleko le­
p sze ,  nie ty lko cd t e g o ,  które z R o s s y y s k i c h , ale 
1 Szwedzkich  fabryk wychodzi .  Z tegoż żelaza w y t a -  
pid sie i ciągnie stdi, robią się kosy sztejermaskim nie  
u s t ę p u ią c e ,  ( o c i i  ni uw iadom iono było pi zez Gazetę  
P o c z t y  Północney, Nro 20 roku te raźniejszego, )  w s z e l ­
kie  rob oty  tey  f a b r y k i , / ,  czugunu l a n e ,  maią zaletę  
pierwszeństwa.

W  tychż e fabrykach i w K i jo w i e , pomieniony  
D e m i d ó w , zap rowadzi ł  robienie  k o t łó w  bro warnych  
ze  sw eg o  że la za :  przez m ajs trów 7 z w lasn ych że  lu­
d z i :  kot ły  t e ,  dla w y b o r n e g o  gatunku że la z a ,  c o d o  
trwałości  , zgoła nie ustępują miedzia nym  , i tę  je-



szcze  mają  w y ż s z o ś ć ,  że  w  nich  w ó d k a  s ię  n i e  przy ­
p al a  Z e  w z g l ę d u  zaś na z d r o w i e  l u d z k i e ,  nic  tak ie ­
g o ,  co b y  m u  sz k o d z ić  m i a ł o ,  k o t ły  że la zn e  w  sobie  
« e  mają.  W i e l k a  n a w e t  r ó ż n ic a  w  w y ł o ż e n i a  ko sz tu  : 
r ó w n e y  b o w i e m  w i e l k o ś c i ,  k o c i o ł  m i e d z i a n y  w a z y  
58  p u d ó w ,  a kosztuje  2 , 0 0 0 ,  ż e la z n y  zaś l e d w i e  5oo  
rubli .

W i e l u  te ż  u l r z y m u i ą c y c ł i  w i e l k i e  zakł ady  g o r z e l ­
n e  w  W i e l k i e j  R o s s y i , zaczę l i  k u p o w  ać i k o n t r a k t o ­
w a ć  k o t ł y  i z e la zo  b r o w a r n e  w fabr ykach  p o m i e n i o -  
n e g o  D e m id o w a .  T ę  tak  p o ż y t e c z n ą  dla kraju p r z y ­
s ł u g ę  , chce  on  w p r o w a d z i ć  do  M a io i  o s s y i  i na U k ra i­
nę , g d z i e  r ó w n i e ż  z n a c z n a  jest l i czba  z a k ł a d ó w  g o ­
r z e l n y c h  , i  dla t e g o  p r z e z  n i n i e y s z e  do  J f  P.  w ł a ś c i ­
c i e l i  t a k o w y c h  zakładów' c z y n i  o d e z w ę :  azal iby ,  z l e -  
p s z ć m  dla s i eb ie  , n ie  ch c i e l i  w' g o r z e ln ia c h  s w o i c h  
u ż y w a ć  k o t ł ó w  ż e l a z n y c h  , z d e m ic io w s k ie g o  że laza.

O b o k  t a k o w e g o  u w i a d o m i e n i a  , uprasza  s ię  : i ż ­
b y  k a ż d y ,  ż y c z ą c y  k u p i ć ,  a l b o ,  Z am ów ić  z r o b ie n ie  
■wspomnianych n a c z y ń  z d e m i d o w s k i e g e  że laza  , ra­
c z y ł  s ię  u d a w a ć ;  osob iśc ie  lub przez  l i s ty  , w  P e te r -  
zb u rg u  i  M o s k w ie  d o  k a n t o r ó w  w  d o m a c h  D e m id o ­
w a ,  w  K i jo w ie  zaś  do  © f i c y a ł i s t y  S oro k in a  , z a w i a d u ­
ją ceg o  tąż  p r z e d a ź ą ,  a m ie sz k a ją c e g o  w  d o m u  o b y ­
w a t e l a  G r o z d o w s k ie g o , g d z i e  z n a j d ą  d o st a teczn ą  i n fo r -  
ni ac yą  o c e n i e  i w a r u n k a c h .

Chcąc  n a d t o  D e m id ó w  p r z y ł o ż y ć  s ię  d o  p o ­
w s z e c h n e g o  p o ż y t k u  o ś w i a d c z a  : i ż ,  je że l ib y  k to  ż y ­
c z y ł  m i e ć  lu d z i  w j  u c z o n y c h  r o b i e n i a  żelaza b r o w a r ­

n e g o ,  m o ż e  z w ł o ś c i a n  s w o i c h ,  ( n i e  m ł ó d s z y c h  nad  
la t  d w a d z i e ś c i a , ) pos łać pros to  do  jego  fabr yk ,  u d a -  
iąe  s ię  do  K a n t o r u  n iz n e ty g ie l s l i s g o  5 a w  K ijo w ie  o d ­
d a w a ć  w y ż e y  p o m i e n i o r e m u  o f i c j a l i ś c i e  S o io k in o w i , 
z  w a r u n k i e m ,  iż ż y w n o ś ć ,  o d z i e n i ć  i w s z e l k i e  o p a ­
t r z e n i e ,  z a ł a t w i o n a  b ę d z ie  k o s z t e m  t e g o ,  c z y y  ies t  
c z ł o w i e k  p r z y s ł a n y  lub o d d a n y  na w y u c z e n i e  s ię ,  n ie  
saś  k o s z t e m  D e m id c w a ,  Za  sarnę  n a u k ę  żad nć y s ię  n i e

I

w y m a g a  z a p ła ty  : i  żade n s e k r e t  t e y  sz tuk i  p r z e d  u -  
c z ą c y m i  s ię  t a jo n y  nie  będzie .

N o y f c e  X i ą ż k i .
1. C e s a r e a ć  Casane ns is  U n iv e r s i t a t i s  T y p o g r a -  

p h i a  Muhamm edaJi i s  cae te r is q u e  l i n gu ae  A rab ic ®  ac  
T a t a r i c a e  c u l t o r ib u s  s ig ni f ic a t ,  se s u b s c r i p t i o n s  l e g e  
t y p i s  d e n u o  fusi ś  e t  impensis. ,  U n i v e r s i t a t i s  C o r a n u m ,  
n ec  no n e ł e m e n t a  p r im a  l i n gu ae  Tatar icae  e t  r e l i -  
g io n i s  Muhamraiedicae  esse  im pr ess ur am .  Q u i c u n -  
qu e  i g i t u r  ho s  l ibros  sibi  c o m p a r a r e  v o l u e r i n t  r o g a n -  
tur ,  u t  sua  n o m i n a  sub sc r ib ant  n u m e r u m q u e  e x e m ­
plar  i um e m e n d o r u m  i n d ic e n t .  C or an us  n o n  c o m p a ­
ct, us fo r m a  m a x i m a  i n  c h a r ta  alba e x a r a t u s  d u o d e c i m  
v e n i b i t  r n b e l l i s ,  i n  c h a r ta  v i l l i o r e  t y p o g r a p h i c a  d e -  
c e m ,  qu at erni s  i n  ch ar ta  alba ex scr ip tu s  d e c e m  , in  
ty pogra phica  o c t o .  P r o  s e p t i m a  parte  C o r a n i  in ch a r ­
ta alba im press a  d u o  rube l i  c u m  d i m i d i o  , in v i l i o r e  
d u o  r u b e l i ;  pro  e l e m e n t i s  v e r o  v i g i n t i  s o l v e n t u r  c o -  
p e c a e .  Su b sc r ip t io  f i t  e t  n u m m i  ac c ip iu n tu r  in C a n -  
ce l lar ia  A d m i n i s t r a t i o n i s  U ni vers i t a t i s .  D e s i d e r a t u r i s  
C o r a n u m  i n v o l u c r o  alutse e l e g a n t i o r i ,  vu lg a r i  , a u t  
c o r i o  e t  cha rta  v e s t i t u m  p r e t i o  p e r q u a m  m o d i c o ,  
m o x  ac c e p ta  pro m a t e r i a  p e c u n i a  i n d i c a n d o  sat i s  f i -  
et.  P r o  h i s c e  l ibris  i n  c i v i t a t e s  e t  p r o v in c ia s  a l ias  
m i t t e n d i s  in su p e r  a d d e t u r  cursus publ ic i  m erces:  s c i -  
l i c e r  pro t o t o  C o r a n o  4 l ib rar u m  , pro  s e p t i m a  p a r ­
t e  d u a r u m  ; pr o  d e n i s  e x e m p ln r ib u s  e l e m e n t o r u m  l i ­
brae  unius  p r e t i u m .  L i b r i  im pr ess i  l i s  qui  s u b s c r i -  
p s e r u n t  nul la  m o r a  i n t e r p o s i t a  e x h i b e b u n t u r .  V i g i n ­
t i qu in qu e  v e l  c e n t u m  e x e m p l a r i a  e m p t u r i s  v i c e n a e  
r e m i t t e n t u r  c e n te s im a e .  C ur am  c e r t u m  n u m e r u m  e -  
x e m p l a r i u m  v e n d e n d i  susCepturis c u m  c o m m i t t e n t i -  
bus c o n d i t i o n e s  pac isc i  l i cebi t .  In  t y p o g r a p h i a  s u b -  
s c r ip tu r i  f a c t o r e m  t y p o g r a p h i c  G r a e f f u m  v e l  t y p o -  
t h e t a m  R a c h m a t u l a m  a d i b u n t ,  qu i  e i s  d e  so lu ta  p e ­
cu ni a  t e s t i m o n i a  d abu nt
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